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Cena pojedynczego egzemplarza ? groszy 
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SENSACW/NA. POWIEŚĆ 


Lwów, 14 września. 

Majacy się odbyć 15 bm. w sądzie okr. w 
Samborze proces o zamordowanie śp. Hotów- 
ki, obfitować będzie w rewelacyjne momenty. 

W świetle dokumentów, zgromadzonych w 


ciągu 2-letniego niezwykle  drobiazgowego 
śledztwa, dowiedziono, że Biłas i Danyłyszyn, 
ubrani w płaszcze gumowe i kaszkiety, zao- 
patrzeni w rewolwery i okulary, spotkali się 
w umówtonej porze pod parkanem posesji 
pensjonatu SS. Służebniczek w Truskaw'u, 

Na znak dany przez Buniła, Biłas i Dany- 
łyszyn włnżywszy na oczy ciemne okulary 
i podsunąwszy do góry kołnierze płaszczy, Z 
przygotowanymi do strzału rewolwerami we- 
sz: do pensjonatu i zapukali do drzwi poxolu 
Nr. 6 położonego na pierwszem piętrze i zaj- 
iowanego przez pos. Hołówkę. 

Gdy usłyszeli z wewnątrz odezwanie się 
„Proszę“ otworzyli drzwi. Do pokoju wszedł 
pierwszy DBiłas, za nim Danyłyszyn. ; 

W pokoju paliła się lampa, na łóżku pod 
prawą ścianą leżał pos. Hołówko, główą do 


10ZpAGZI 


drzwi wejściowych, nogami do balkonu, przy 
kryty do piersi kołdrą, z ksi: 'ką w ręku. 

Kiedy Biłas i Danyłyszyn, będący w od- 
legiości 2 kroków od pos. Hołówki, wyjęłi 
rewolwery i skierowali je do niego, Śp. Ho- 
łówko zakrył sobie rękami twarz i w tym 
mcmencie zbrodniarze zaczęli strzelać. 

Wielką sensację wzbudził fakt niezgiosze- 
nia się żadnego z ukr. adwokatów do obrony 
oskarżonych o zabójstwo Hołówki, Baranowe 
skiego } Motyki. Jedynie osk. Bunij posiada 
fuż obrońców w osobach adw.: dra Boguce 
kiego z Sambora i speca do spraw U. O. N. 
dra Szuchewycza ze Lwowa. 

Miejscowa ukr. palestra, łakoteż palestra 
ukr we Lwowie doszła w licznych ostatnio 
odbytych konferencjach do wniosku, ża za- 
równo Baranowski jak i Motyka jako prowo- 
katorzy” (!) na ukr. obronę nie zasługują, Z 
urzędu wyznaczono jako obrońcę Baran3w- 
skiego dra Kreutzenauera a jako obrońcę Moe 
tyki, dra Klcułę. 


iwy strejk górników 


w sísryfsihim oleregu weglowgm GW 


Wiedeń. 14 września. 

Strejk w styryjskim okręgu węglo- 
wym rozszerzył się na szyby w Seegra- 
ben i Fohnsdori. Górnicy od pięciu dni 
nie opuszczają kopalń. Zdarzyło się już 
30 wypadków zachorowań, a lekarz 
oświadczył, że wszystkim im zagraża 
niebezpieczeństwo iniekcji, Żony górni- 
ków oblegają budynki zarządu, domaga” 
ląc się pomyślnego załatwienia żądań 
górników. Zdarzyły się wypadki, że 
kobiety przyniesione niemowlęta kładły 
na stołach biura zarządu, żądając zaopie- 
kowania się niemi, W Folnsdort dy- 
rekcja poleciła wyłączyć Światło elek- 
tryczne i zabroniła dostarczania robotni- 
kom środków żywności jako też wody, 


io wygrał? 


Warszawa, 14 września. i 

W 7-mym dniu ciągnienia 5-ei klasy 27-€i 
Loterii Państwowej główniejsze wygrane pa- 
ły na numery następujące: 

Po 15000 zł. na numery: 58627 105417. 
7 Po 5000 zł, na numery: 10502 23226 72677 

357. 

Po 2.000 zł. na numery: 7746 11607 13438 
2185] 30246 30582 34071 47530 50061 55869 
88156 74378 99967 126418 127096 140950 145689. 

Po 1000 zł. na numery: 5527 11878 11845 
17477 23005 39555 40586 41699 42018 57108 
50529 64623 70932 71525 71888 73993 75798 
16509 78666 87864 100960 102750 107953 107999 


110290 121231 126355 129303 131381 132352 
137514 138978 142853. 
I. CIĄGNIENIE, 
Po 15.000 zł. na numery: 6900 31246. 
Po 10000 zł. na numery: 21127. 
Po 5090 zł. na numery: 59555 95588. 
Po 2000 zł na numedy: 8828 37280 40652 


40046 30520 85363 97829 104048 108372 105520 
07154 117280 135028 151806. 

Po 1000 zł na numery: 2653 5543 18404 
22136 23616 24626 26570 31748 35610 37620 
11085 47034 49659 51086 50750 58311 60034 
R3010 97347 75645 30316 81689 83516 87992 
92147 97019 99415 99434 10241? 10418 107627 
112934 114178 116732 119029 122016 127218 
13674 148417 145758 146905 150275 151892 
32653, 


natomiast w Seegraben pozwolono do- 

starczać wody i żywności, t. j. wyłącznie 

w postaci chleba i słoniny. Robotnicy 

zwrócili się do rządu z prośbą o wkro- 

czenie. Strejkuje 5 tys, górników. Kopale 

OAZĄ do towarzystwa „Alpine Mon- 
n”. 


Q.feinia dziewczynka 
świadkiem przed sqdem dorcźnym 


Berlin. 14 września, 

Jak donosi „Lokalanzeiger", berliński 
sąd doraźny skazał pewnego robotnika 
na karę 7-rocznego więzienia. za nalepie- 
nie kartki o treści komunistycznej na mtt- 
rze jednego z domów. Charakterystycz- 
nem w tej rozprawie było to, że zadenun- 
cjowała robotnika 9-letania dziewczynka i 
ona była świadkiem oskarżenia. 


e 
Chińscy powsfańcy 


napadają na pociągi 


Moskwa. 14 wrześmia. 
Według urzędowych wiadomości, na- 
deszłych z Mukdenu, chińscy powstańcy 


e zamordowanie śp. ftołówki 


Adwokaci ukraińscy nie podejmują się obrony morderców 


Gwałtowne deszcze w związku z tropikalnemi burzami spowodowały na Ku- 

bie olbrzy: ią powód” -— istny potop. — Rycina przedstawia zalany woda 

mi park Maceo w porcie kawańskim, gdzie woda dochodziła powyżej jedne- 
n * go metra, 


Badanie uprawnień urzędników 


Ax 


do pobierania dodatków do uposażeń um 


Warszawa, 14 września. 

Ministerstwa badają uprawnienia 
urzędników do pobierania dodatków do 
uposażeń. Wobec zdarzających się wy- 
padków, że urzędnicy w ostatnim czasie 
nie zawiadamiają, wbrew swemu obo- 
wiązkowi, władz przełożonych © zmia- 
nach, zaszłych w ich stosunkach rodzin- 
nych, a powodujących utratę prawa do 


pobierania dodatków, władze badają na 
podstawie dokumentów, czy pobierane 
dodatki odpowiadają wymaganiom ustaw. 
W wypadku bezprawnego nadebrania 
uposażeń, dodatki będą potrącane z pen- 
sji a w razie winy umyślnej lub zaniede 
bania urzędników, będą oni pociągani do 


_odpowiedzialności dyscyplinarnej. 


w 


Starcia między sircjkającymt i żandarmerją w Bośni 


Białogród, 14 września. 

W kopalni węgla w Tubret, w pobliżu 
Trawnika, w Bośni, wybuchł strejk. Po- 
między strejkującymi a żandarmerją do- 
szło do krwawych starć. Górnicy, któ- 
rzy ogłosili strejk z powodu obniżenia 
ich zarobków o 20 proce., starali się siłą 
przeszkodzić łamistrejkom w zjeździe do 


szybu, Wezwana na pomoc żandarmeria, 
pod kierownictwem starosty, została ob- 
rzucona kamieniami. Wreszcie żandar” 
merja zrobiła użycie z broni palnej a od 
kul odniosło 3 robotników ciężkie rany, 
tak, że musiano ich przewieść do szpi- 
tala. 


v 


na stacjach kolejowych Schuanschen l 
Koschantun, napadają na pociągi. Osta- 
tnio przy napadzie na jeden pociąg Za- 
mordowali 7 osób, a w czasie drug eg0 
napadu 8 osób, przyczem uprowadzili ia- 
pońską straż, Dla zapewnienia bezpie- 
czeństwa na kolejach. przez linje prze- 
biegają pociągi pancerne. 


Śrofiibicja kończy sie... 


Waszyngton, 14go września. 

Stany Maryland i Minnesota  (fradz'nny 
stan senatora Volsteada) wypowiedziały się 
za zniesieniem prohibicji. Dotychczas 28 sta- 
nów głosowało przeciw prohibicji. Po orzyię- 
cin podobnej uchwały jeszcze przez 8  $tae 
nów, prohibicja zostanie zniesiona, i 


Sur. 
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Książę naa” — oszustem 


Syn b. kontradmirała carskiego w wiezieniu tatowictiem 


Książęcy ród rosyjski Trubeckich, 
istniejący do dziś dnia jeszcze. Dozba- 
wiony jednak wskutek rewolucji boiszewi- 
ckie; oibrzymich majątków. należał do 
rzędu najznakomitszych rodów  arysto- 
kratycznych starej Rosji. Fleraldycy wy- 
wodzą ród ten od Dymitra Olgierdowicza, 
księcia na Trubczewsku (w dawn. guber- 
ni orłowskiej)., Trubczewski na początku 
XVI wieku należał do Polski, następnie 
przeszedł w posiadanie Rosji. poczem car 
Aieksy Michajłow cz darował miasto Z 
powiatem ks. Triibeckiemu. 


EEFAPYRTA WER O RAWZI 
Poznańska gielda Zd0żOWA 


g dnia 14 września 1933 r. 
Cenv parytei Poznań. 

Żyto cena orlentacyjna na odmiennych warimkach 
10.0 ton 14,50—14,75, Żyto cena tranzakcyjna tranz 30 
ton 15, Żyto cena tranzakcyjna tranz. 105 ton 14,75. Ży- 
tw cena tranzakcyjna tranz. 10 tom 14.60, Pszenica 19.50 
20. Owles cena orientacyjna 13—13.25, Owles cena 
tranzakcyjna tranz. 30 tom 13,65. Jęczmień 691 g i4— 
14.50. Jęczmień 662 grl. 13—14, Jęczmień browawwy 
16—17. Jęczmień przemlałowy cena tranzakcyjna u 45 
tos 14.70, Mąka żytnia 22.25—22,50. Mąka pszzuna 33— 
38 Ospa żytnia 8.50—9, Ospa pszenna 8.50—9, Uspa 
pszenna gruba 9.50—10, Rzepak zimowy 34—35. Rzepik 
slmowy 39—40, Groch Wiktorja 185—21. Groch Folzera 
21—23, Gorczyca 40-42, Mak niebieski 52—57, Ziemala- 
kı fabryczne za kg. proc. ll gr. Usposoblenie spacame 

Tranzakcje na odmlennych warunkach: pszen.cy 83 
toa jęczmienia 140 ton, otrąb żytnich 45 toa.  otrąb 
pszennych 35 ton, grochu Wiktorja 1$ ton, masuchu 
słcrecznikowego 15 ton. 


URZĘDOWE SPRAWOZD. KOMISJI NOTOWANIA CEN 
ma Centralnej Targowicy w Mysłowicach 
g dnia 11. 9. 1933 r. 

Spędzono dnia & 9. — 11. 9. 1933 r. 751 szt. bydła, 
1607 szt świń, 163 cieląt, razem: 2721 szt. zwierząt. 

Płaodno w dniu 11. 9. b. r. za | kg. żywej wagi 
da' (ceny. loco Targowica lacznie z kosztami andio. 
wemi) Bydło: Stadniki: pełnomięsisie, wy-usłe 
amniwyższej wartości rzeźne] 62—70 gr..  pelnornięsiste 
młodsze 55—61 gr. Jalówki I krowy: pelinomięe 
siste. wytuczone Jałówki najwyższej wartości reeżucj 
70—80 gr., pełnomięsiste wytuczone krowy, najwyższel 
wartości rzeźnej do lat 7-mlu 70—80 gr.. starsze wy» 
tuczone krowy | mniej dobre młodsze krowy I latówki 
64—66 gr. miernie odżywione krowy | jałówki 55-63 
gr.. licho odżywione krowy | jałówki 48—54 gr. Clelętas 
nayprzedniejsze cielęta tuczone 90—100 gr., śrzdnie tye 
czone cielęta i najprzedniejsze ssak! 80—89 gr., mniej 
tuczcne cielęta | dobre ssak! 71-79 gr., liche ssaki 65 
—70 gr. Świnie: tuczone ponad 150 kg. żywej wag, 131 
140 gr., pelnomięsiste od 120—150 kg. żywzj waz! 
121—130 gr., pełnomięsiste od 100—120 kg, żywej wagi 
111-120 gr., pelnomięsiste od 80—100 kz. żywej wagi 
100110 gr. 


Piątek 


15 


Dziś M. B Bolesn. 

Jutro Kornel. Euzeb, p. 
Wschód Słońca g. 5 m. 33 
Zachód słońca g. 18 m, 16 


września | 
Długość dnia g. 12 m. 39 


1933 


KINA? 
Capitol .Kaln i Artem". Casino 
Colosseum .Blały wódz". Pa- 
Rlalto „Pażcz- 
Dębina 


Katowice: 
„Ostatnia carowa*. 
lace „Impresario Buster Keaton". 
manie g Bronla". Unlon .Kobieta | apasz". 
„Waterloo Brizdze” | „Cyrkowa Rita". 


Krół Hutar Colosseum «Jego ekscelencja su- 
bjekt” 1 .Niebezpleczna próha”. Apollo „Odmęt ull- 
ey” | „Demon wielkiego miasta”. 


Bielsko: Apollo Baby”. 
Biała: M'ejskie „Wyspa zatraconych dusz". 


RANJO: 
sobota, 16 września 1933 r. 

Katowice. 7.00 Transmisja z Oleska. miejsca urzdzim 
Jana It 7.15 Gimnastyka 7.30 Muzyka 7.52 Chm:lka 
gospodarstwa domowego. 9.00 Transmisja ż Olsska "1.59 
Sygna! czasu 12.05 Muzyka 12.33 Komunikat mzte>rn- 
logiczny. 1455 Muzyka 15.05 Komunikat gosprdi'czy 
1600 Audycja dla chorych. 16.30 Skrzynka poyzztowa 
Cioc Hel! dta dzieci 17.15 Muzyka lekka. 18.15 . lan 
Kasprowicz a Taras Szewczenko”. 13.35 Recital s%rzyp 
Ccowy 19.10 ..Nowy Światopogląd fizyczny — Pojęcie 
materji". 1940 Humoreska .Cadulac". 20,00 Maizyka 
lekka 21.30 Koncert Szopeno?wski. 22.00 Muzyka :auec2 
mę 22,40 Muzyka taneczna. 23,30-—24,00 Muz. taneczna 


Potomkiem tych Trubeckich jest 31- 
letni Aleksy ks. Trubecki (Irubeckoj). 
którego rewolucja rosyjska jako 15-let- 
niego chłopca wraz z rodzicami po zu- 
pełnej ruinie majątkowej w 1918 roku 
rzuciła w wir walki z nędzą o życie. 
Dziwne są koieie życia potomka  potęż- 
nych bojarów rosyjskich. który stoczy- 
wszy się na dno nędzy z przebogatych 
pałaców kniaziów rosyjskich, dostał się 
11 bm. do... celi więzienia w Katuwicach 
za oszustwa. 

Aleksy ks. Trubeckoj urodził się dn. 7 
października 1902 r. w Petersburgu. Po 
rewolucji, która zmiotła z powierzchni 
wszelkie bogactwa dawnych bojarów ro= 
syiskich. Ojciec Aleksego B. kontradmi- 
rał carski musiał uchodzić, jak tylu in- 
nych zagranicę, 

Od tej pory nastały dla młodego księ- 
cia bardzo ciężkie czasy. Jako 18-letni 
chłopiec udał się on do Berlina, gdzie, 
walcząc o byt, zmuszony był Przyjąć po- 
sadę kelnera w jednej z podrzędnych re- 
stauracyj berlińskich. Matka jego dzięki 
życzliwości przyjaciół rodziny, przedo- 
stała się do Paryża. gdzie do tej pory 
przebywa, żyjąc w bardzo opłakanych 
warunkach. 

Aleksy, pozbawiony obywatelstwa ro- 
syjskiego. nabvł w Berlin.e t. zw paszport 
nansenowSki, | wreszcie wyjechał do 
Polski. spodziewając się. że Szczęście bę- 
dzie mu tu więcej sprzyjało. Początkowo 
przebywał w Poznaniu. gdzie pracował 
jako akwizytor, a wreszcie nie mogąc 
się doczekać żadnych większych wpły- 
wów finansowych, zaczął uprawiać nie- 
czysto interesy na szkodę i-y „Tarma“. 

Po pewnym czasie przeniósł się Tr. 
do Katowic, gdzie w czasie od 31 marca 
br. do 10 września br. kierował założoną 
przez siebie f-ą „Frubeckci”. 

Dnia 11 bm. wpłynęło do policji w Ka- 


"zl. które miał wvsłać do 


EN 
apua 
towicach doniesienie, że ks. Trubeckoj 
jako kierownik tej firmy w czasie wyżej 
podanym w sposób oszukańczy | przez 
fałszowanie dokumentów  poszkodował 
swych wspólników Martę Pollak I Herma- 
na Wienera z Katow:c na kwotę Około 8 
i pół tysiąca zł, Młodego księcia na pod- 
stawie tego doniesierma przytrzymano i 
osadzono w więzieniu w Katowicach. 

W czasie rewizji domowej znaleziono 
u niego poza dowodami popełnionych 
oszustw, dokumenty rodowe, świadczące 
o jego pochodzeniu arystokratycznem, 

Ks. Trubeckoj przyznał się ze skru- 
chą do popełnionego oszustwa. twierdząc 
jedynie, że chodzj tu tylko o 4.300 zł. 
Z wyłudzonych w podstępny sposób od 
swych wspó'ników na kwotę około 8 
550 zł. swej matce do Paryża, część Z2ś, 
ti. około 2.600 dał swej narzeczonej p. K. 
zam. w Katowicach, resztę zaś przetrwo- 
nił w lokalach publicznych w Katowicach 
1 Sosnowcu. 

Oszustwa dokonał Tr. w ten sposób. 
że wspólnikom przedkładał fikcyjne za- 
mówienia z przemysłu śląskiego (sfałszo- 
wane) na dostawę pasty „Preczbrud”. 
Wspólnicy jego wierzyli jemu: zupełnie i 
często wręczali mu na podstawie  sfał- 
szowanych dokumentów mnieisze | więk- 
sze kwoty, które sobie przywłaszczał, 

Pozatem stwierdzono. że Tr. w jednym 
wypadku otrzymał od wspó!ników: 1.300 
iednej z firm 
w Warszawie. Tr. pieniędzy tych nie 
wysłał. a na starym dowodzie wpłaty 
pocztowej (na kwotę 24 zł.) wymazał 
„24 zł.“ wpisując w to miejsce 1.300 zł. 
otrzymanych od wspólników, 

Ks. Trubeckiego osadzono w więzie- 
niu do dyspozycji sędziego śledczego, 

Tak to skończył smutnie jeden z po- 
tomków starego rodu boiarskiego. (p) 


Czwarty numer „Oka Swiata“ 


jest wszędzie w sprzedaży! 


Polskie związki zawodowe górników 


lacza sie w mowy Zespół Pracy 


W dn. 14 bm. odbyło się w Katowicach 
wspólne posicdzenie delegatów Ch. Z. Z. 
(Hanke). Z. Z. P. Zw, Górn, (Grajek). Zi. 
Ch. Z. Z. (Musioł). oraz Centr. Zw. Zaw. 
(kier. śp. Rubina). na którem postanowio- 
no powołać do życia t. zw. Zespół Pol- 
skich Zawodowych Związków  Górni- 
czych. Głównem zadaniem tegoż zespołu 
będzie obrona interesów roboiniczych. a 
in. in. — jak głosi komunikat zespołu — 
odbudowa sprawiedliwego porządku spo- 
łecznego przez uspołęcznienie warsztatów 
pracy, a szczególnie przemysłu węglowe- 
go w Polsce. 

Do zarządu Zespołu wybrano: preze- 
sem p. Michała Graika. sekretarzem p. 
Franciszka Króla, zast. sekr. p. koc 


Hankego (Ch. Z. Z). Siedziba Zespołu 
mieści się w Katowicach przy ul. Wandy 
7 I piętro. 

Nowy Zespół apcluje do wszystkich 
górników, by w własnym interesie wstę- 
powali w szeregi zrzeszonych w Zespole 
związków. 

W komunikacie swym Zespół pozatem 
wspomina o konieczności utworzenia 
wspólnego frontu z takich  organizacył. 
które nie posługuia się tanią demagneią 
i nie żerują na biedzie i nędzy robot- 
ników, 

Ten ustęp komunikatu. wyraźnie skie- 
rowany jest przeciw sanacyjnamu Z. Z. Z. 
oraz socjalitycznemu C. Z. G. 


Konya Kolpo eren MM IM-zIolńwzk 


Za fałszywe pieniądze Kupił świnię === 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
wczceraj sensacyjne sprawy o rozpow szeche 
nianie fałszywych banknotów i monet. Na 
iawie oskarżonych zasiadł niebezpieczny O- 
pryszek, karany już (5-letniem więzieniem za 
zabóistwo, obecnie przebywaiący w areszcie 
śledczym jako podejrzany o dokonat:e zabój- 
stwa w czasie uczty weselnei w Zawodziu 
robotnik lgnacy Grzybowski z Zawodzia, oraz 


jego wspólnicy. rolnik Stanisław Wróblewski 
z Zawodzia i robotnik Franciszek Miszek Z 
Siemianowice. 

Debrana ta trójka udała się w lutvm b r. 
do rodziny Soików w Mikołowie, zdzi> ku- 
pi! dwie świnie za cenę 210 zł, płacąc dwo- 
ma banknotami po 109 zł. i iedrym oo 10 zł. 
Następnego dnia Soikowa udała się Jo banku. 
by zmienić pieniądze. Tam ku swemu prze- 


Sport na Slasku 


NIEDZIELNE IMPREZY O MISTRZOSTWO 
ŚLĄSKA. 


Klasą A Grupa II. 

Załęże: „Naprzód“ — „Diara“ Katowice,- 
Katowice: „Pogoń“ — Policyjny KS. Katowice, 
Ligota: „Lgocanka* — „Czarni“ Oświęcim. 

Klasa A Grupa IIL 

Bielszowice: „4goda”* — „Kresy“ Król. Hu- 
ta, Łagiewn.ki: „Silesia* — „Pogoń* Nowy 
Bytom. 

Klasa B-Liga Grupa III. 

Bytków: KS. „Bytków'* — „Stad'on* Krói. 
Huta, Hajduki Wielkie: „Stella* — KS. „Brze- 
ziny Śl.” Łagewniki: „Wyzwolenie“ — Zi. 
Przyj. Sportu Król, Huta. 

Klasa B-Liga Grupa IV. 

Makoszowy: „Walką* — „Unia* Kończyce, 
Godula: „Poniatowski“ — „27* Orzegów, Haje 
duki W'elkie: „Ruch* II — „Śląsk* H Święz 
tochłowice.. 

Klasa B-Liga Grupa V. 


Radzionków: „Ruch'* — „Sparta“ Piekary 
Wielke, Tarn. Góry: WKS. — Strzelec Szar- 
lei, Brzozowice: „Fortuna“ — „Una“ Strzy» 
bnica. 

Klasa B Grupa Il. 

Pawewnik: Pierwszy KS. — SMP. Ko. 


stuchna, Król. Huta: TGS. Pole Zachodnie == 
„Haller“ Kochłowice, 

Klasa B Grupa III. 

Świerklan'ec: KS. „Świerklaniec — „Strze- 
lec“ Roica, Brzeziny ŚL: „Haller“ — „Strze- 
lec" Nakło. 

Klasa B Grupa IV. 

Boruszowice: „Olimpja* — „Czarni* Bla- 
chówka. Tarn. Góry: „Cetepe* — „Zgoda Rep- 
ty Nowe”, 

B-Liga Grupa I. 

Brzezinka: „Powstaniec” — „Sokół“ Chełm 
Wielki, Słupna: KS. „Słupna* „Pogoń 
Imielin. : 

B-Liga Grima TL. - ty WSJ f 

Katowice: ŻKS. — | 26" jt Katowi. 
ce: Rozwój“ — Pocztowe P. W. Katowice. 
Pszczyna: KS. Pszczyna — TS. Murcki. 


Złodzie'e pobili stróża 


Dn. 12 bm. nad ranem w czasie doko- 
nywani na kop. „Hillebrandt* w Nowej 
Wsi kradzieży żelaza stróż nocny Karol 


Machnik został ciężko pobity przez spra 
ców kradzieży. W czasie pościgu za 
sprawcami drugi stróż Józef Bartoszek, 
strzelając z rewolweru, Zranił w rękę Jó- 
zefa Płóciennika z Nowej Wsi, którego, 
po zaopatrzeniu rany, oddał w ręce po- 
licji. .(p.) 

obaj o tui OOR TW CAA S 


rażeniu dowiedziała się, że banknoty są sfał- 
szowane. Zawiadomiono o tem policję. Która 
na podstawie dokładnego opisu, sprawców 
przytrzymała, 

Na wczorajszej. rozprawie. oskarżeni do 
winy się nie przyznali, starając się różnemi 
wykrętami wprowadzić sąd w błąd. Na pad- 
stawie zeznań Świadków, wina os*urżonych 
zostala iednak w zupełności udowodn.Jna. 
Sąd skazał Grzybowskiego Ii Wróblewskiego 
na 3 lata więzienia, Miszka zaś na 3 miesiące 
więzienia, zawieszając ostatn emu karę na 
przeciąg 3 lat. Sąd odstanl od natyzhm asto. 
wego aresztowania osk. Wróblewskiego. gdyż 
ma dużą rodzinę bez zaopatrzenia. 

Osk. Grzybowski zachowywał się przed 
sącem arogancko i na pytania edpnu iadal 
bezczelnie, Dopiero energiczne wysiap:tinie 
członków trybunału, Śmiałego opryszku uspo- 
koito, 

W drugie] sprawie zasiedli na lawie oskar 
żerych bracia Franciszek i Wincenty Kubina- 
wie z Zalęża, oraz nielaki Bartusz bez s.a. 
łego miejsca zamieszkania którzy mew adoe 
mn skąd weszli w posiadanie fałszywych led- 
no | dwu złotówek, z którem: wysyla, dzie” 
cı du różnych składów po cukerki i :. p Kup” 
cy zawiadomili o rozpowszechnianiu fa syfi- 
kotów policję, która zdołała sprawców przy” 
trzymać 

Sąd skazał braci Kubinów na 8 miesięcy 
więzienia. Bartuszka zaś na 3 miesiące wię” 
zienia, wliczając wszystkim areszt śledczy. 
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Co zobćę, 
Głó 


Peaca zaxośkowa 
e + 
kobiet. zamężnych 
Cokolwiek dałoby się powiedzieć w o- 
bronie koniecznej nieraz pracy zarobko- 
wej kobiet zamężnych, czego głównym i 
bodaj jedynym powodem jest dążenie do 
lepszego budżetu domowego — fakt po- 
zostanie faktem, że taka praca, zmuszają- 
ca do zaniedbywuma obowiązków macie- 
rzyjiskich i gospodarskich, iatalnie odbija 
się na stosunkach  spoleczno-obyczujo- 
wych N'ema już dziś watpliwości co do 
tego, a statystyka aż nadto dobrze oświe- 
tla to tak pierwszorzędne zagadnienie. 
We Francji około 40 proc. mężatek 
pracuje poza domem, 700.000 domów po- 
zbawionych jest ich opieki. W Niemczech 
na 12 milionów mężatek pracuje poza 
domem % i również szereg domów z0- 
staje bez opieki. W Stanach Zjednoczo- 


nych poza domem pracuje 2 miliony me- | 


żatek. Jak się okazało z przeprowadzo- 
nych ankiet do pracy pozadomowej zmu- 
szają kobiety złe warunki bytu i niski 
budżet domowy. Ale nietylko to. 
„Dziewczęta od wczesnych łat zarob- 
kujące I pomagające przez to rodzicom, 
odsuwają się od zajęć gospodarskich, za- 
iracają do nich zamiłowanie i później, po 
wyjściu zamąż, wolą zarabiać, a dom po- 
zostawić na łasce służby. Ten stan rze- 
czy we wszystkich państwach prowadzi 
do zmniejszenia sie przyrostu ludności. 


Kobiety pracujące nie ehcą mieć dzieci, | 


m Tragiczny SKOX ZE spadochronem pilofa I cudowne ocalenie obserwalora 


k: ìre stają się dla matek zbyt uciążliwe. 
Matka, piu ująca poza domem, nie może 
należycie dziecka wychowywać. 


W Saksonii na 1271 pracujących w È! 


tkalniach jest 526 meżutek, 102 wdowy i 
60 rozwódek, które razem mają 309 dzie- 


ci, W Belgji na 1436 zatrudnionych w róż- | 


nych przedsiębiorstwach 14 proc. nie ma 
dzieci, 64 proc. jedno lub dwoje, 13 proc. 
powyżej troiga, 4 proc. powyżej sześ- 
ciorga. Stwierdzono także, iż w wielu 
wypadkach kobiety nie uchylały się od 
posiadania dzieci, jednakowoż _ Śmiertel- 
ność niemowląt. spowodowana nadmierną 


pracą matek, źle oddziaływująca na or- | 
ganizm kobiecy, iest. przyczyną tak zni- | 


komego przyrostu. 


Tyle przykładów ze statystyki zagra- | 


nicznej. 


= GROSZ Y 


ORBo Świata wszystka wie... 


Szukaj siebie w gazecie. — zdobędziesz 10 sł. 
Dzisiaj poluiemy na szcześ.iarza w Czeladzi 


W dalszym ciągu naszego konkursu 
fotogralicznego znowu upolowaliśmy je- 
dnego szczęściarza, który wyszukał siebie 
w gazecie i zdobył dziesięciozłotówkę. W 
Dąbrowie Górniczej los padł na 32-letnie- 
go p. Bolesława Rosę, zamieszkałego 
przy ul. Łukasińskiego 27, który iest żo- 
natym, ojcem dwojga dzieci. 


Zgłosił on się z „Siedmiu Groszami” : 
w ręku w oddziale „Siedmiu Groszy” w 
Sosnowcu, gdzie natychmiast wypłacono : 
mu 10 złotych. Nowy nasz szczęściarz od . 
trzech lat już nie pracuje. Z otrzymanej ` 
dziesięciozłotówki był szczerze zadowo- . 
lony, oświadczając, że poprostu nie do-; 
wierza swemu szczęściu. i 


Dzisiaj polujemy na szczęściarza w 
Czeladzi. Mężczyzna, którego głowa oto- 
czona jest kólkiem, od którego prowadzi $ 
strzałka, wskazujaca na powiększenie tei i 
głowy, otrzyma 10 złotych gotówką. o ile $ 
tak jak jego poprzednicy pozna siebie w 
gazecie i w przeciągu trzech dni zgłosi w 
oddziale „Siedmiu Groszy” w Sosnowcu, 
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Z Warszawy donoszą: 

. Pierwotne wersje o przebiegu i przyczy- 
mach katastrofy samolotu PZL-19, na którym 
| leciel. kpt Lewoniewski i ppłk Filipowicz 
| podane przez depesze PAT-a z Moskwy. ułe- 
EV w środę, 13 bm. bardzo znacznej ko- 
d rekturze 

Katastrofa wydarzyła się o godzinie 20-ej 
a więc po 9-ciu godzinach lotu. Samolot 
PZL-19 znajdował się wówczas o 12 kim. na 
zachód od miasta Jagrin. Leciał na wysoko- 
śc około 500 metrów. W chwili, gdy samo- 
lot przelatywał nad wsią Zasurskoje, nagie 
Iznik? w chmurach. W kilka chwil potem apa- 


A iak się fa sprawa przedstawia u nas? $ sro COO 


Ścisłej statystyki nie mamy pod ręka. 
Nie chodzi też o Ścisłe dane. ldźmy do 
fabryk, gdzie rrzewaznie pracują kobie- 
tv. lub de biur, w których kobiety stana- 
wia, jeśli nie większość, to połowę per- 
sonelu. 

Rzadko która z tych pracownic dobrze 
wygląda. Na iwar-ach maluje się zazwy- 
czaj ogromne przemęczenie. Zarobki nie 
pozwalają na odnowiednie odżewianie się, 
bo nie są duże. Svstemv nerwowe są tak- 
Że nie w porząłku. Gdzież taka kobieta 
może myśleć no powrocie z pracy o do- 
mu. gdzież może myśleć o macierzyń- 
stwie i obowiazkach z niem związanych. 

Dlatego też i u nas przyrost ludności 
Stoi mniej wiecej na tym samym prawie 
poziomie, co i zazranicą. no i oczywiście 


$zcześlima pomyłka 


głównie w sierach labrycznych i rzemieśl- 
niczych. Ten sam objaw odzwyczajania 
się dziewcząt od spraw domowych spo- 
tykamy tak dobrze zagranicą, jak i u nas. 
Nasze dziewczęta poto się uczą, aby sa- 
modzielnie potem pracować. Rzadko kie- 
dy która ma nadzieję, że może wyjść za- 
mąż, mieć dom, dzieci i nie pracować. 


Stosunki społeczna - ekonomiczne mu- 
szą się jednak zmienić. Poszczególne 
społeczności nie mogą być dotkliwie po- 
szkodowane, jak to udowadniają staty- 
styki, wskazujące jednocześnie, że do- 


nych nie reguluje samego zagadnienia. 
J. M. 


. , B 
tychczasowa ochrona pracy kobiet zamęż- | podwozie. 


(Dokończenie.) 


Była tak urocza w tym stroju, że Je- 
rzy miał ochotę schwycić ją w ramiona 
wobec tłumu obecnych. Ale chłodna mi- 
Na Ginety (wiedział już co o tem sądzić) 
Drzywróciła mu pamięć o konwenansach. 

— Otrzymałam twój telegram... Ale 
ty jesteś szalony, aby zostawiać tak 
Wszystko w Paryżu... 

— Nie, moja droga... Jeśli jestem sza- 
lony, to tylko z miłości dla ciebie. Jakże 
mogłaś myśleć. że zostawię cię tak samą, 
że dam ci się tu nudzić i tęsknić... Tak, 
tak nie przecz, widzę, że masz smutną 
minkę. 

— Ja?.. Ależ nie, wcale... 

Usiłowała się uśmiechnąć... Ale Jerzy 
DBomyślał, że radość czasem dziwnie się 


objawia, bo uśmiech ten nie wyglądał na 
wesoły. 

Jerzy przyjął na siebie, zapomnianą 
już nieco w ciągu laty rolę młodego żon- 
kosia. Uprzedzający, dbały o najdrobniej- 
sze życzenia żony, czynił wszystko, aby 
ją rozerwać i rozweselić. 

Te czułe starania męża nie pozostały 
bez wpływu na Ginetę, stawała się coraz 
ufniejsza, tkliwsza. 

Pewnego wieczoru po powrocie z ka- 
syna, Jerzy rzekł do niej: 

— Teraz dopiero poznałem cię dobrze, 
Ginetko. Moja pani ma swoje sekreciki... 
— sekreciki?... 

Gineta zaczerwienił się gwaltownie; 


Oko Swiata wszystko widai... 


Jutro zamieścimy nową fotograiję kon kursową. Kup „Siedem Gro szy“ za 7 groszy i szukaj siebie w gaze 
cie, bo może Ty będziesz szczęściarzem i zdobędziesz 10 złotych. Uważaj, by nie ominęło Cię szczęście. 


feg 


rat spadł w pobliżu wsi na miejscu zupeħiie 
płaskiem Jakiś czas samolot. który ne uległ 
przewróceniu siłą rozpędu posuwał się je- 
szcze po ziemi, żłobiąc bruzdę 35 metrów 
długości. Podczas tego, podwozie samolotu 
uległo strzaskaniu. zaś wiązania samiioiu zo- 
Stały zdejiormowane, W kilka minut po opad- 
nięciu, nadbiegła do samolotu miejscowa lud- 
ność. z przedstawicielem sowietu wioska we- 
go na czele. 

Stan rzeczy na miejscu katastrofy zna!e- 
zionc następujący: kpt Lewoniewski 'eżał w 
odiegłości 15 metrów od samoloty, nakryty 
nawpół rozwiniętym spadochronem. Wszelka 
pomoc okazała się już zbyteczna. W kabinie 
samolotu znaleziono ogłuszonego ppłk. F:I'pa- 
w:cza. Doznał om lekkich obrażeń głowy, twa- 
rzy rąk ı nóg, a przytem tak silnego wstrzą- 
su nerwowego, że w pierwszej chwili trudno 
było się z nim porozumieć. 

Tak więc przebieg wypadku przedstawia 
się zupelrie inaczej, niż to doniosty środo- 
we depesze. Wyskoczył z samolotu ze spa- 
dochronem pilot kpt. Lewoniewski, a obser- 
wator ppłk. Filipowicz w samolocie pozastał. 
Samolot znajdował się na takiej wyskości, 
że Spadochron kpt. Lewoniewskiego nie zdą” 
żył Się już na czas rozwinąć całkowicie. Lot- 
nik poniósł śmierć na miejscu, natomiast ppłk. 
Filipowicz. pozostawszy w samolocie bez pi- 
lota. cudem ocalał. Samolot wylądował na 
prawie gładkiej przestrzeni, druzgocąc tylko 


Co do przyczyn katastrofy istnieją dwie 
wersje: 


głos jej drżał, ale Jerzy nie zwrócił na to 
uwagi. 

— A tak. Kochasz pewnego pana, a nie 
mówisz mi tego. 

Teraz Gineta pobladła i zaczęła jąkać 
słabym głosem: 

— Posłuchaj mnie Jerzy, nie myśl... 
muszę ci powiedzieć... 

— Nie, nie, to ja muszę ci powiedzieć... 
Nie mówisz, temu panu o swej miłości, 
ałe mu o niej piszesz... A wtedy ten pan 
zostawia wszystko i przyjeżdża do swo- 
jei małej Ginetki. A wiesz, ten twój list 
noszę stale przy sobie. | z miną tryum- 
fującą Jerzy wyjmuje list z portfelu. 

— Chcesz?.. odczytamy go razem... 

Gineta jeszcze nie może opanować 
drżenia... Przebyła taki strach... Ale teraz 
już ziozumiała. 

W roztargnieniu wysłała do męża list, 
przeznaczony dla... przyjaciela. Jego to 


Str. 3 
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Według jednej wersii, w chwili, zdy sa- 
mclot nad wsią Zasurskoje wpadł w cluniirę, 
pilor kpt Lewoniewski, wyczerpany już dzie= 
w.ęciogodzinnym lotem. został tak oszułomio= 
ny naglem przejściem z czystej atmusiery w 
mleczne zwały mgły, że utracił panowanie 
nad samolotem | wyskoczył ze spadochronem. 
Medług drugiej wersji, podanej przez kore- 
spondenta PAT-a, kpt. Lewoniewski został 
wyrzucony z kabiny przez sztorm. Wersja ta 
wydaje się o tyle mniej prawdopodobna. że, 
gdyby istotne dął tak Silny wiatr. Samolot 
byłby spadł na ziemię koziołkując. Tymcza- 
sem samolot, mimo, że pozbawiony plota, 
wylądował na ziemi nieprzewrócony, druzgo= 
cąc jedynie podwozie. Co przeżyć musiał 
ppłk Filipowicz przez tych kilka sekund, kie= 
dy znalazł się sam w samolocie bez piłota — 
trudno opisać, Dodać tu trzeba, że samolot 
PZL-19 zbudowany jest w ten sposób. że sie» 
dzenia znajdują się jedno za drugiem, tak. że 
ppłk. Filipowicz, siedzący na drugiem sledze- 
niu, nie miał nawet możności uchwycenia za 
ster, Samolot zdany był na łaskę losu. 


Pamiętaj o bezrobolnych 


oczekiwała — a zamiast niego przyje- 
chał mąż. 

Teraz zrozumiała także dlaczego tam- 
ten nie pisał i nie przyjeżdżał. Oto otrzy- 
mał list, w którym były te słowa: 

„Mój drogi. Zajechałam szczęśliwie I 
wszystko jest w porządku. Przedewszyst- 
kiem nie śpiesz się z przyjazdem, bo wiem, 
że masz dużo do czynienia w Paryżu. O- 
czekuję Cię najprędzej za trzy tygodnie 
— Wkrótce napiszę znowu. Szukam Cię, 
Gineta'*, 

Niewątpliwie przyjaciel czuł się ura- 
żony w swojej dumie męskiej, że Gineta 
już po krótkiej z nim znajomości (stosu- 
neczek ten trwał dopiero parę miesięcy) 
okazała, że jej tak mało zależy na iego 
obecności... Ale Jerzy? Więc kochał ją 
tak bardzo, że wystarczyło kilka czułych 
słów, aby przybył do niej natychmiast 
taki serdeczny, taki kochający?... 

Niekiedy nieświadomie odkrywamy 
swoje szczęście. Jerzy utrwalił je na ca- 
łe życie. Gineta postanowiła mocno skoń- 
czyć raz na zawsze z tą pierwszą i osta- 
tnią swoją awanturką miłosną. 

— O czem myślisz, kochanie? — za- 
pytał ją Jerzy. 

— Myślę o tem. że cię kocham.. Och, 
gdybyś wiedział. iak bardzo cię knrham. 

Była zupelnie szczera i mówiła 
prawdę. 


233) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jas ladeusz trabła Klimczok z Blelska 
pozbawiony majątku | nazwiska przez Oszu- 
Sta Lubara uciekł w góry z Dpostanowie- 
niem, że będzie tepli zlych. a bronił po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sob'e to- 
warzyszy | utworzył z nimi bandę rlzhój- 
miczą która swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malownicze) doliny Bystrej W lakis 
Czas później wydalony z bandy rozbólni- 
czej Mirko przyczynił się do ujęcia Klim- 
czoka przez księcia Sulkowskiego | 1a jego 
polecenie podpalił dom matki Brygidy 
Zzłosiwszy się Mirko do Księcia Sutkow 
skiego po nagrodę. został jednak pobity 
harapem. Wobec tego poprzysiągi zemstę. 
Pomiędzy księciem  Sułkowskim a jego 
żoną Hortensia, której przeszłość jest bar- 
dzo burzliwa, dochodzi często do scen na 
tie zazdrości, 


e LJ e 

— Tak myślisz? — wykrztusił, — 
Ty śmiesz..? Lecz ramię opadło mu 
bezwładnie. Stał więc jak porażony i 
przygnębiońy zimnym wzrokiem ba- 
zyliszka. 

Księżna utkwiwszy wzrok nieru- 
chomy w męża, wstała z miejsca. Sta- 
ła przed nim dumna i wyprostowana. 
W jej zimnych, marmurowych rysach 
odbijało się szyderstwo i pogarda. 

— No, a gdyby to prawdą było, że 
go kocham? — Czy chciałbyś mi to, 
książę, zakazać? Czy niewolnik śmiał- 
by podnieść bunt? 

Jedwabne jej suknie szeleściły. Sta- 
nęła wprost naprzeciw księcia. W 
oczach jej płonął żar ukryty. 

— A więc, abyś poznał dokładnie... 
kocham go! Bo jest pięknym, mło- 
dym, wspaniałym, odważnym... bo po- 
siada wszystkie te zalety, których to- 
bie brak, mój mężu! Radzę ci, żebyś 
mnie nie draźnił. Inaczej mogłabym 
przekroczyć granice, których mi dotąd 
moja duma przekraczać nie pozwała i 
mogłabym zapomnieć, że.. hahaha, 
nie o tem, że jestem twoją żoną.. © 
nie, tylko że jestem księżną I 

Książę Sułkowski kurczowo prosto- 
wał i zaciskał palce. Wściekłość go 
dławiła. Podobnym był w tej chwili 
do dzikiego zwierzęcia, chcącego się 
rzucić na swego pogromcę, lecz przy- 
kutego do miejsca pod wpływem że- 
laznej woli i przeszywającego wzroku. 

Hortensja szeleszcząc  sukniami, 
wróciła na dawne swoje miejsce. Jak 
gdyby nie nie zaszło, rzuciła się zno- 
wu na otomanę i założyła ramiona pod 
głową pełną ciemnvch kędziorów. 

— Zresztą, mój kochany, — mówi- 
ła zupełnie zmienionym i obojętnym 
tonem — postąpiłbyś bardzo nierozsą- 
dnie, gdybyś Gołowina chciał wykłu- 
czyć z naszego towarzystwa i tym spo- 
sobem go obrazić! Jest on bardzo 
możnym i wpływowym człowiekiem. 
Wiesz przecie, że od niego zależą lo- 
sy Bordenavea, ponieważ ma także 
nadzór nad więzieniem. Nie wierzę, 
że mógłby on nam bardzo zaszkodzić, 
lecz jestem pewną, że mógłby nam 
wyświadczyć wielkie przysługi. Gdy- 
by chciał być naszym  sprzymierzeń- 
cem | 

Książę słuchał z uwagą. Przeczu- 
wał on jakiś nowy plan, co u Horten- 
sji znaczyło to samo, co nowa zbro- 
dnia. 

— Czy myślisz, że Gołowin mógł- 
by mu pozwolić... drapnąć? 

Hortensja uśmiechnęła 
znacznie. 

— Jaka to korzyść byłaby dla nas? 
— Bordenave wróciłby znowu, nazbie- 
rawszy poprzednio we Francji lub 
gdziekolwiekindziej obciążających nas 
dowodów. Lecz czy nie zdarzało się 
już, że więźniowie w jednej nocy zni- 
kali w inny sposób? Albo że więźnio- 
wie, dręczeni wyrzutami sumienia, sa- 


się nie- 


si 


UK) 


mj sobie w celi odebrali życie? Al- 
bo...? Co ja to mówię? Jednem sło- 
wem dosyć jest możliwości, jeżeli kto 
chce pieknej kobiecie wyświadczyć 
przysługę i uwolnić ją od niebezpiecz- 
nego człowieka. 

Książę zrozumiał, co Hortensja 
miała na myśli. W głębi duszy żało- 
wał prawie krzywdy, jaką podług swe- 
go mniemania wyrządził żonie przez 
swą zazdrość. Uznawał on Flortensję 
za mędrszą od siebie i był przekona- 


zmieniła smutek 


się w smutek. A 
ustąpił miejsca rozpaczy, bo nie tylko 
w jaskini, ale nawet w całej okolicy 
nie było śladu po Klementynie. Napró- 


żno Klimczok i zbójcy wołali księż- 
niczkę po imieniu. Nie było żadnej 
odpowiedzi, prócz echa, które zdawa- 
ło się przedrzeźniać wołających. Zbój- 
cy stali wobec niewytłumaczonej za- 
gadki. Stara Brygida wciąż powtarza- 
ła, że przed kilkunastu minutami zo- 
stała wysłaną przez Klementynę, któ- 


Klimczoka omal nie opuściła odwaga. Nie miał prawie sił do dalszego 
poszukiwania, 


Tylko jedną zkotówką opłacisz 


za cały miesiąc! 


znaleziono na gałęziach kosmyki zło 
cistych włosów z głowy Klementyny. 
Klimczok pozbierał te włosy i przye 
cisnął je gorąco do ust. Potem scho= 
wał je na pamiątkę na sercu. 

Dalsze badania drogi, którą napaste 
nik uciekał, pozostały bez skutku. Te» 
ren stawał się twardszym, tak, że Żąe 
dnych śladów więcej już nie była. 

Również na drzewach i krzakach 
nic nie znaleziono, co mogłoby posłue 
żyć za wskazówkę do dalszego postę- 
powania. Klimczokowi nie pozostało 
nic więcej, jak tylko rozpacz. 

Napróżno starali go się zbójcy poe 
cieszyć, wyrażając nadzieję, że z pe» 
wnością jeszcze znajdą ślady Klemen- 
tyny, i że ją wydrą zę szpon napast- 
nika. 

— Dziękuję wam, drodzy towa- 
rzysze, za wasze dobre chęci, lecz od 
dnia dzisiejszego przestaje być wa» 
szym naczelnikiem —= powiedział 
Klimczok z rozpaczą, 

— Naczelniku — zawołał doktór 
razem z Markusem — co ty mówisz? 
Czy chcesz nas odtrącić od siebie w 
tej chwili, kiedy najlepiej moglibyśmy, 
ci okazać swą wierność i przyjażń? 

-—— Dobrze, bardzo dobrze, — od» 
powiedział Klimczok prawie bezprzye 
tomny, opuszczając piękną i szlachet- 
ną swą głowę na piersi. — Musicie mi 
jednak wybaczyć, że duszę moją i 
wszystkie uczucia obecnie przygnębie 
ło osobiste moje nieszczęście! Nie je 
stem nadal zdolnym czuwać nad wae 
mi, jak powinienem i jak dotąd czu» 
wałem. — Kto wie, jak długo jeszcze 
pożyję na świecie. Muszę poszukać 
Kiementynę, nie mam ani chwili cza- 
su do stracenia, jeszcze dziś muszę 
się z wami pożegnać. 

— Chodźcie towarzysze, — wołał 
doktór na resztę zbójców == i przy» 


„Oko Świata” 


ny, że oddawna już obmyślała plan, 
któryby ich obojga oswobodził od nie- 
bezpiecznego wspólnika ich tajemnic. 

Książę zbliżył się do żony, ujął jej 
rękę drobną i delikatną i poniósł ją do 
ust. 

— Z całem zaufaniem składam 
wszystko w tę małą, białą i delikatną 
rączkę! — powiedział z galanterją. — 
Zapomnijmy o tem przykrem nieporo- 
zumieniu jakie codopiero zaszło mię- 
dzy nami! 

To powiedziawszy, wyszedł z po- 
koju. Flortensja spojrzała za księciem 
wzrokiem długim i szyderczym. 

— Głupiec, który sam w siebie 
wmawia, że nie potrzebuje być za- 
zdrosnym, ponieważ niema odwagi 
wystąpić po męsku! — mruczała. — 
Nawet inaczej poradzić bym mu nie 
mogła. Bo Gołowin podoba mi się 
prawdziwie. Właśnie dlatego, że jest 
pięknvm i wspaniałym, pragnę gorąca, 
aby padł mi do nóg, jak słabv i pokor- 
ny niewolnik! No, zobaczymy... dziś 
wieczorem! 

CXVII. 
OBROŃCA SIEROT 

Łatwo sobie wyobrazić niesłycha- 
ny przestrach Klimczoka, który po 
szczęśliwem ocaleniu z topieli, wró- 
ciwszy do jaskini, nie zastał w niej 
Klementyny. Radość z powodu na- 
dziei zobaczenia się z ukochaną, ragle 


ra w tym czasie zupełnie była zdrową. 

Z właściwą zbójcom zmyślnością 
udało się wynaleźć ślady stóp Klemen- 
tyny, co jasnym było dowodem, że 
księżniczka musiała wyjść z jaskini. 
Klimczok sam postępował za temi śla- 
dami. Prowadziły one przez las aż 
do zrębu skały, na której usiadła Kle- 
mentyna i dumała. Stąd szedł Klim- 
czok w kierunku dalszych śladów. Na- 
gle jednak- stanął i krzyknął pełen 
zgrozy. Bo przyszedł do miejsca, na 
którem trwa była wydeptana a ziemia 
stratowaną. Było widoczną, że na tem 
miejscu odbyła się walka rozpaczliwa. 
Nie było więc wątpliwości, że Klemen- 
tyna w tem miejscu stoczyła z napast- 
nikiem zaciętą walkę. Klimczoka omal 
nie opuściła odwaga. Nie miał pra- 
wie sił do dalszego poszukiwania. Śla- 
dy, jakie drobne nóżki Klementyny 
pozostawiły po sobie w pulchnej ziemi. 
znowu zaginęły, Na ich miejscu zja- 
wiły się nowe odbitki wielkiej, ciężkiej 
i bezkształtnej nogi. 

Musiał to być jakiś drab olbrzymi, 
który nieszczęśliwą Klementynę pod- 
niósł z ziemi i uprowadził, Że Kle- 
nientyna nie szła sama, tylko ją unie- 
siono, tego dowodem był zupełny brak 
dalszych odbitek jej małych nóżek 
Pewności pod tym względem dostar- 
czyła Klimczokowi ta okoliczność, że 
w pewnem oddaleniu wśród gęstwy 


łączcie się do naszej prośby! Naczeł- 
nik chce nas opuścić! 

W tym samym momencie otoczyli 
wszyscy zbójcy Klimczoka, cisnęli się 
do niego, chwytali za ręce i zarzucali 
mu ramiona na szyję. Zdawało się, 
jakoby gromada dzieci otaczała uko- 
chanego ojca i ze łzami w oczach pro- 
siła, aby nie puszczał się w daleką 
drogę, z którejby może już więcej nie 
wrócił. 

—— Naczelniku, chcesz nas opuścić? 
— zawołał Markus drżącym ze wzrue 
szenia głosem. — A wiesz ty, coby 
się z nami stało? Nie mniej i nie wię- 
cej, tylko poczulibyśmy natychmiast 
całą nędzę naszego położenia. Pod 
twojem dowództwem byliśmy żołnie= 
rzami, gotowymi iść na śmierć za swe- 
go naczelnika i nie czuliśmy wcale 
hańby, że jesteśmy zbójcami, złodzie= 
jami i wyrzutkami społeczeństwa. Gdy 
bowiem patrzeliśmy na ciebie, lanie 
Klimczoku, byliśmy przekonani, że 
nie służymy złej sprawie, że nie je- 
steśmy przestępcami, tylko obrońca- 
mi biednego ludu wobec ciemięzców i 
wobec wszystkich, którzy wskutek 
lichwy, oszustwa, i wszełkiej niespra- 
wiedliwości zasługują na karę. A je- 
żeli nas odepchniesz od siebie, poto- 
czymy się w przepaść i nie będziemy 
niczem więcej, jak przestępcami zasłut” 
gującymi na gilotynę lub szubienicę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nr. 254 — 15. 9. 33. 


„7 G 


RO 


O ała 


Wielkie pochody i... sttejki w Ameryce 


Z Nowego Jorku donoszą: 

W Nowym Jorku odbyły się o!brzy= 
mie pochody propagandowe za udbudową 
gospodarczą państwa. Uroczystości roz” 
poczęły się o godzinie 13 min. 30, a za- 
kończyły się o godz. 20. Na trybunie 
honorowej, wzniesionej naprzeciw bibljo= 
teki miejskiej, zajęli miejsca żona Roosee 
velta, Johnson i gubernatorowie stanu no” 
wojorskiego, Nowego Jersey i Connectie 
cut. W pochodzie wzięła udział armia, 
marynarka, liczne związki. dzieci szkol- 
ne, urzędnicy prywatni, miejscy i pań- 
stwowi. łącznie przeszło 250 tys. ludzi 
z 200 orkiestrami. Nad miastem krążyło 
80 samolotów. Sklepy ił giełdy były 
zamknięte. Na maszcie przed ratuszem 
komuniści wywiesili czerwoną chorągiew, 
którą jednak natychmiast policja zdięła. 

Podczas kiedy przez ulice Nowego 
Jorku przeciągają radosne pochody, w 
rozmaitych częściach Aineryki wybuchae 
ją coraz liczniejsze strejki. W Zagłębiu 
węglowem w stanie Pennsylwanja 10 tys. 
górników rozpoczęło strejk. W stanie 
New Jersey na skutek agitacji komunie 
stycznej przerwano pracę w 62 fabry- 
kach tekstylnych. Strejk obiął 30 tys. ro- 
botników. W Filadelfji rozpoczęło strejk 
20 tys. górników. Dalszych 30 tys. soli- 
daryzuje się ze strejkującymłi | postano= 
wiło w czwartek również rozpocząć 
streik. Zachodzi obawa, że strejki roze- 
szerzą się na wszystkie stany. Dotąd 
ogólna liczba strejkujących przekracza 
100 tysięcy ludzi, 

Z Union Town (Pensylwanja) donoszą: 


Balon „Kosciuszko“ 
odnaleziony 


Z Lac St. Joseph (Quebec) donoszą: 

Balon polski „Kościuszko“ został odnale= 
złony 14 bm. w odległości 30 mił. na północny 
zachód od Riviere a Pierre. Balon był zawie- 
szony na drzewach. 

Lotnicy, po odszukanin balonu, zawrócili 
dv Lac St. Joseph w celu zorganizowania 
wyprawy dla przewiezienia balonu do stacji 
kolejowej. - 


Polifyczne polowanie 
w Styrji 


Z Wiednia donoszą: 

Według wiadomości z kó? politycznych 
kancierz Dollfuss miał zaprosić węgier= 
skiego premiera Goemboesa 1 innych 
członków gabinetu na polowanie, które 
odbędzie się w pierwszych dniach paź- 
dziernika w Muerzuschlag w Styrii. 


PIANINA — FORTEPIANY od 800 zł. do 
sprzedania, Centrala Pianin, Katowice, Ry= 
nek 700 


SPRÓBUJESZ nie pożałulesz. Cerę robi 
piękna Krem 1 Mydlo „Halina* N. I oraz 
usuwa pieg. wagry żólte t czerwone plany, 
cena 250 zł: zaś krem „Halina“ N. 2 udeli- 
katna na zawsze zapobiega 


Mag Paźdz erskiego 
Pharmachemja* Bydgoszcz. Fabr 
b] Śląsku $ Borys. Katowice. Piłsudskiego 13 


MASZYNA Singera 65 zl.. nowa maszyna 
220 zł., gabinetowa maszyna 275 zł, sprzeda 
Katowice, ul. Żabrska nr. 9 U EAT 


CZELADNIKA  krawieckiego (męsko — 
damski) sila pierwszorzędna, przyjmie Sia- 
nisław Smyczek mistrz krawiecki, Świer. 
lany, pow. Rybnik. 706 


400—600 LITRÓW mleka dziennie po- 
trzebujemiy stale. Oferty: Katowice, Skrzy ie 
a pocztowa 105 


PODZIĘKOWANIE. 

Znanemu, prawdziwemu, Jasnowidzącemu 
mecjum Panl Viliye Turay-Karten składamy 
Podziękowania za jej prawdziwy dar jasnowi- 
dzenia. Wszysikie szczegóły, które nam prze- 
bowiedz:ała. spełniły się jak "p. za do Iolerii. 
Co do stanu zdrowia i co do zag nionych osób- 
Jei dar jasnowidzenia i jasnosłyszema co da 
Przyszłości oraz stanu zdrowia, jest nie do 
placenta. Polecamy goraca wszystkim pania 
‘uray, Każdy kto poszukuje rady i pomocy 
Może się śmiało do niej zgłosić, gdyż oma iest 
Brawdziwem medum jasnowidzącem. Wyra- 
amy staropolskie słowo „Bóg zapłać!* Ma- 
Tia Kurka — Jan Falkiewicz — Władysław 
aboczyński. Pani Turay-Karten zamieszkuje 
W Katowicach przy ul. Kochanowskiego 11 
Mm. t4 : przyjmuje zainteresowanych w in- 
Stytucie grafologicznym od godz ny 10 do 12 
E$ puludniem i od godziny 4 do 7 po po- 
udiriy, 


100 tysiecy robotników porzuciło pracę 


W czasie rozruchów, jakie wybuchły od kul rewolwerowych, a około 20 zo- 


w trzech kopalniach. ogarniętych 


strej- stało pobitych pałkami. Rozruchy wyni- 


kiem w okręgu południowo - zachodniej kły przy zetknięciu się patroli policyj- 
części Pensylwanii, 6 ludzi odniosło rany nych ze streikującymi, 


Wszystko widzi 


2 


wszystko wie 


Oka Swiata 


Majpopułarniejszy èi najtańszy tygodnik polski 
EE 


Pewiew czatnej śmierci!.. 


Tragedje w podziemiach ko- 
palń węgla. 


Krew czy duch? 


Zagadnienie rasy i stosunek na- 
rodów do mniejszości żydowskiej. 


Sztuka polska na 
Pedhalu 


Twórczość Jana Gąsienicy Szo- 
staka i wystawa  „Zwornika” 
w Zakopanem. 


Zachwyt nędzy 
Zygzakiem przez życie dzieci 
bezrobotnych. 


Londyn 


Miasto mgly i 
gentlemanów. 


wytwornych 


Żyjąca mumia 


Egzotyczna nowela F. Doera. 


Cajemnica plongee) willi 
Sensacyjna powieść Antoniego 
Marczyńskiego. 


llustrowana kronika ze świata i 
kraju, dział kobiecy, humor, rozrywki, 
sport itd. 


Oto ttość 4-go numeru 


24 strony druku i ilustracyj za groszy 25. 


Oka 


Śajncnutacniejsci, najtańszy tygodnik polski 


Proces o podpalenie Reichsiasu 


fuż się rozpoczął w.. Londynie KE 


Z Londynu donoszą: 

W Londynie rozpoczął się 14 bm. Za 
improwizowany przez międzynarodowy 
komitet specjainy przewód sądowy, któ- 
ry przeprowadzić ma śledztwo, celem 
ustalenia odpowiedzialności za podpale= 
nie Reichstagu. 

W skład tego sądu wchodzi szereg 
wybitnych prawników z całego Świata, 
a mianowicie z Francji Moroziaiieri 1 
Bergery, z Anglji — Pritt, który równo” 
cześnie będzie przewodniczącym sądu, 
z Ameryki — Gariield Hays, z Szwecji — 
Branting, z Belgji — Vermeylen, z Danii 
— Valdt Haydt i z Holandji kobieta p. 
Bokker Nort. Śledztwo prowadzone bę- 
dzie w jednej z sal gmachu trybunału, 
udzielone: do dyspozycji za pośrednic= 
twem angielskiej izby adwokackiej, 

Przewód potrwa około” 4 dni, —w 
czasie których sąd rozpatrzy szereg do- 
kumentów oraz przesłucha wielu świad- 
ków. niektórych przybyłych -z Niemiec. 
Ze względu na zachowanie tajemnicy co 
do ich udziału w śledztwie londyńskiem, 
rozprawa toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych. Z bardziej zna- 
nych osobistości niemieckich, zezna- 
nia złożą: Przywódca frakcji socialistów 
w Reichstagu Breitscheidt, b. prezydent 
posicjj i socjalistyczny minister spraw 
wewnętrznych Grzesińsky i znany pu- 


blicysta, b. redaktor naczelny „Vossische 
Zeitung”, Georg Bernhardt Po ukońs 
czeniu śledztwa ogłoszony zostanie ra- 
port, który przeciwstawiony będzie ewt. 
wyrokowi sądu Rzeszy w Lipsku, 


Zeznania Świadków 
obciążają hitlerowców 


Z Berlina donoszą: i 

W kołach rządowych panuje wiel- 
kie zaniepokojenie z powodu rozpoczę- 
cia się w Łondynu procesu międzynaro- 
dowej komisji prawniczej w sprawie pod- 
palenia Reichstagu. Niemieckie min. Spr. 
zagranicznych wezwało swego przedsta- 
wiciela, by w sprawie tego procesu in- 
terwenjował u władz angielskich. Na 
interwencję tą władze angielskie odpo- 
wiedziały, że prawo angielskie nie daje 
władzom możliwości do wkroczenia, 

Podczas czwartkowego procesu w Lon- 


dynie przesłuchiwani byli w charakterze. 


świadków: b. poseł socjalistyczny dr. 
Herbst, który przedstawił dokładny 
obrzz pożaru. Oraz b, prezydent polici w 
Berlinie Grzesińsky, który wydał pierw- 
szy komunikat policyjny w sprawie po- 
żaru. 

Z zeznań tych wynikało, że sprawca- 
mi pożaru mogli być tylko hitlerowcy, 


v 
Kardynał dr. Hlond Í deiegacia palsa 


na chchoczie ku cze! króla Baforeġgo w Budareszcie 


Z Budapesztu donoszą: 

Przybyła tu delegacja polska. mająca 
wziąć udział w uroczystościach na cześć 
Batorego. Na dworcu na powitanie gości 
polskich zgromadziły się tłumy publicz- 
ności. Obecni byli kardynai Seredi, mini- 
ster Kallay, poseł R. P, Łepkowski, bur- 
mistrz miasta j szereg innych osobistości. 
W chwili przybycia pociągu orkiestra za- 
intonowała polski hymn narodowy. Kar- 
dynat Prymas ks. Hlond. który pierwszy 
wysiadł z pociągu, powitany został przez 
kardynała Serediego i ministra Kallsy'a. 
Goście udali się do salonu dworca, gdzie 


powitał ich burmistrz Budapesztu, w nie- 
zwykle serdecznych słowach. Zkolei po- 
witał gości wiceprzewodniczący izby de- 
putowanych Czettler. Wieczorem posel 
Łepkowski wydał obiad na cześć kardy- 
nała Hloadą i kardynała Szreciego. W o- 
biedzie wziął również udział minister Kal- 
lai i poseł węgierski w Warszawę Ma- 
tcuska, 

O północy przybyła do Budapesztu 
delegacja polska w składzie 30-tu osób 
pod przewodnictwem b. ministra Janty- 
Połczyńskiego. którz ma wziąć udział w 
uroczystościach ku czci Batorego, jakie 


Su. B 


~- Z Warszawy wyjechało 385 emigrantów 
i pionierów (chaluców) udających się via Cone 
stanza do Palestyny. s 


— Senator spraw społecznych dr. Wiercife 
ski zgłos.] na ręce prezydentą Senatu w 
Gdańsku swą dymisję, Krok sen, Wierciie 
skiego pozostałe w związku z wezwaniem 
stronnictwa centrowego, które, powołując się 
na jego pisemne zobowiązanie, zawczwało go 
do złożenia urzędu. 


— Z wiadomości podanych przez „Gere 
manię" wyr ka, że w ostatn'ch czasach spro» 
wadzono dla kolonizaci Prus wschodnich ok. 
20.000 młodych mężczyzu z Zachodnich Nie- 
miec. 

. 

— Dnia 14 ? 15 bm. odbędą Się w okolicy 
Muensterłager ćwiczenia dywizyine. W ćwle 
czenlach tych weżmie udział mln, Reichswehry 
gen, Blomberg, A 

— Do Berlina przybyła chińska misja w0ĵ- 
skowa pod kierown ctwem admirała Chan- 
Chak, zbierająca w Europ'e } w Stanach Ziede 
noczonych materja? informacyjny w sprawie 
rozbudowy armij lądowych ł floty w związku 
z blanami przeprowadzenia reformy chińskich 
sił zbrOjnych. Adm rałowi Chan-Chak towae 
rzyszy 6 oficerów ch*ńskich. Złożył on już 
wizytę admirałowi RaederOwi, 


$ z 

— Przebywający w Kijowie minister totnico 
twa Cot wraz z towarzySzącem| mu Osobami 
zwiedził miasto, Na cześć ministra odbył się 
bankiet, Przedstawiciete władz żegnali przy 
odłocie m'nistrą Cota, który dziękował jm za 
serdecznę przyjęcie. s í 


— Amerykański Komitet bołkotn towarów 
niemieckich, uchwalił zebrać pół miljona doe 
larw na akcję bojkotową. 


© 

— Na tle zatargu podczas niedawnych Za- 
wodów sportowych odbył się w Budapes7c'e 
pojedynek na szable pomiedzy mistrzem Węe 
gier sportu w'oślarskiego Belą Szedym a mie 
strzem Europy Kauserem, Spotkan'e Zakotńe 
czyłą sie zranieniem Szedy. Następnie odbył 
się drugi nołedynek Andrze'a Szedy z mistrzem 
Europy Bordayem. Pojedynek przerwano g 
powodu wyczerpania Szedy'a. 


150000 zśloszeń 
o Firzyż Niepodległości 


Z Warszawy donoszą: 

Do komitetu odznaczenia Krzyżem Niepod- 
ległości w Warszawie, wpłynęło w dragim 
tygodniu bieżącego miesiąca około 159,000 
podań od osób z całej Polski o przyznanie 
Krzyża Niepodiegłości, 

Jak wiadomo, wedle ostatniego projektu 
klubu BB. zmiany konstytucji, Krzyż Niepod- 
ległości daje czynne i bierne prawo wybor= 
cze do t. zw. elity“, z pośród której ma wyjść 
nowy Senat. 


Wysadzen'e w powietrze 
36 bieda-szybów w Jaworznie 


Z Chrzanowa donoszą, że organa te- 
chniczne Gwarectwa Jaworznickiego zil- 
kwidowały w dn. 12 bm. 36 bieda-szya 
bów. które powstały w pobliżu jaworz- 
nickich kopalni węgla. Ogółem na terenie 
Jaworzna bezrobotni górnicy wykopali 
ponad 50 bieda-szybów, Dawały one pra- 
co i zarobek paruset robotnikom. Obec- 
nie po zasypaniu 36 bieda-szybów utra- 
ciło pracę 150 górników. Wskutek inter- 
wencji chrzanowskiego starosty powiato- 
wego robotnicy ze zlikwidowanych bieda- 
szybów otrzymali pracę w kamieniolo- 
mach Gwarectwa Jaworznickiego, dostar- 
czających kamienia do budowy kolei 
Szczakowa — Bukowno, Dzięki temu, że 
robotnicy z zasypywanych bieda-szybów 
otrzymali pracę, likwidacja 36 bleda-szy- 
bów odbyła się spokojnie. 


odbędą się na Wegrzech. Gości polskich 
powitano najpierw na granicy węgier- 
skie!, następnie po przybyciu do Buda- 
pesztu delegację polską spotkał na dwor- 
cu komitet przy'ecia z węglerstim mini- 
strem rolnictwa Kałlayem na czele, 

Na przyjazd delegacji polskiej miasto 
przybrane zostało flagami o barwach na- 
rodowych. Dzienniki przynoszą liczne 
zdjęcia fotograliczno pamiątek z kampa- 
nj wiedeńskiej, oraz portrety Jana So- 
bieskiego. 

Lotnicy polscy, którzy, lecąc szla- 
kiem Sobieskiego. przybyli w środę do 
Wiednia, wylądowali 14 bin. rano w Bu- 
dapeszcie. 
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„Oko Swiata” 


przyniesie Ci de demu każdy tcznesiciel naszego pisma! 


Wyścigi kolarskie i moto- 
cyklowe w Król. - Hucie 


Na stadjonie w Król. Hucie odbyły się w 
niedzielę wyścigi kolarskie i motocyklowe. 
Wyniki zawodów są następujące: 

Kolarstwo: 

Wyścig sprinterów 200 m.: 1) Pawliczek 
(Stadion Król Huta) 14,9 s. 2) Satchuła (Po- 
licyiny K. S.) 15 s. 

Wyścig 8000 m.: 1) Rojek (Policyjny K. S. 
Katowice) 14:38 min. 2) Koenig „Tempo“ Haj- 
duki Wiełkie 48 pkt. 3) Bańczyk 34 pkt. 

Wyścig australijski: 1) Koenig (Tempo 
Król. Huta) 4:44 min. 

Wyścig amerykański: (20000 m). Wyścig 
drużynowy. 1) Rojek - Kornig 35:14 mim. 2) 
Lorenc - Krawczyk (Stadjon Król. Huta) 36:18 
min. 3) Stachuła - Bańczyk. 

Charakterystycznem jest, że biorący u- 
dział w zawodach znany kolarz śląski LŁigoń, 
mie zajął żadnego zwycięskiego miejsca. 

Motocyklizm: 

Rekord toru 400 m: 1) Jerczyfński 23,2 s. 
2) Krzem'ński 39 s. 3) Słota 29,4 s. 4) Wol- 
czak 31,1 s. 

Wyścig australijski: 1) Jerczyński. 

Wyścig 6000 m.: 1) Krzemiński 8:41,2 m. 
2) Jerczyński 8:41,3 s. 3) Słota. 

W klasyfrkacii ogólnej: 1) Jerczyński 11 
pkt. 2) Krzemiński 8 pkt, 3) Słota 8 pkt. 4) 
Wojczak 3 pkt. 


S$orażka Cracovii 
w Wiedniu 


W środę odbył się międzynarodowy 
mecz piłkarski Rapid — Cracovia, za- 
kończony wysokiem zwycięstwem Wie- 
deńczyków 6:0 (1:0). Na meczu obec” 
nych było około 3.500 widzów. Drużyna 
Cracovii wystąpiła w nast. składzie: Ot- 
finowski, Pająk, Doniec, Żiżka, Chruściń- 
ski, Mysiak, Kubiński, Ciszewski, Smo- 
czek z Garbarni, Kisieliński i Zieliński. 
Rapid: Ratfl. Jestrah. Tauschek, Wagner, 
Smistik, Pesser, Ostermann, Kaburek, 
Bican, Binder i Vytlacił. Skład silny, li- 
czący kilku. internacjonałów. 

Do pauzy Cracovia trzyma się bardzo 
dobrze. Pierwszą bramkę strzela dla 
Rapidu Bican. Słaby sędzia Frankenstein 
krzywdzi przy tym stanie białoczerwo- 
nych, nie uznając w pewnym momencie 
bramki, strzelonej prawidłowo przez Ku- 
bińskiego. Krótko przed pauzą kontu- 
zjonowany Kisieliński schodzi z boiska, a 
zastępuje go aż do kofica meczu Czarnik. 

Cracovia otrzymała zaproszenie od 
praskiej Slavii na mecz w Pradze, ale nie 
jest pewnem, czy z zaproszenia tego sko- 
rzysta. 


Każdy abonent naszego pisma jest abonentem 


Śląski Okręśowy Związek Bokstrski 


soltdaryzuje się ze Związi ich Dziennikarzy 


Śląski Okręgowy Związek Bokserski 
w Katowicach nadesłał nam pismo nastę- 
pującej treści: 

„W związku z notatką w Ich czaso- 
piśmie dotyczącą zawodów bokserskich 
„Warszawa — Slask“ uprzejmie donosi- 
my, że nie istnieje jeszcze żadna umowa 
pomiędzy Warszawskim i Śląskim O. Z. 
B. co do zawodów w październiku b. r., 
a zatem nikt z członków O. Z. B. nie był 
upoważniony do informowania prasy, w 
szczególności prasy niemieckiej w tej 
kwestii. 

Istnieje zatem przypuszczenie, że pra- 
sa niemiecką wobec wykluczenia spra- 
wozdawców Niemców ze Związku Dzien- 
nikarzy i Publicystów Sportowych izolo- 
wana obecnie od polskich związków i or- 
ganizacjj sportowych. przynosi artykuły 
na podstawie pogłosek nie dbając o to. 
czy wiadomości są prawdziwe lub nie. 
Możemy jedynie stwierdzić, że w. O. Z. 
B. zwrócił się do Śł. O. Z. B. o podanie 
ewentl. terminu spotkania, celem ustale- 
nia kalendarzyka spotkań międzyokręgo- 
wych, a w każdym razie spotkanie z 
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Warszawą nie odbędzie się w październi- 
ku b. r. Dia zapobiegnięcia w przyszłości 
podobnym niepożądanym w polskim spor- 
cie wyadkom wydane zostanie zarządze- 
nie członkom Zarządu Śl. O. Z. B.i Wy- 
działów o zakazie podawania prasie nie- 
mieckiej informacyj w Sprawach związ- 
kowych, a w razie ujawnienia, że czło- 
nek Zarządu wzgl. jednego z Wydziałów 
mimo zakazu informuje. czy to w sposób 
oficjalny lub też prywatny prasę nie- 
miecką, nastąpi "bezwzględne usunięcie 
tego członka ze związku za działalność 
szkodzącą interesom Sportu polskiego. 

Zaznaczamy, że Zarząd Śl. O. Z. B. 
solidaryzując się ze stanowiskiem zaję- 
tym przez Związek Dziennikarzy i Publi- 
cystów Sportowych w Katowicach wo- 
bec niemieckich sprawozdawców sporto- 
wych, — dążyć będzie do ścisłej współ- 
pracy wyłącznie z prasą polską i przy 
pomocy tej prasy zdoła oczyścić Związek 
z elementów. szkodzących dobremu imie- 
niu polskiego sportu  Dięściarskiego na 
Śląsku. 
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Przed sensacyjnemi wyścigami mofo 
cyklowemi w Mysłowicach GE= 


Jak wielkietn zainteresowaniem cieszą 
się wyścigi motocyklowe. które się odbę” 
dą 17 bm. na stadjonie w Mysłowicach, 
świadczy fakt. że oprócz już zgłoszonych 
zawodników zagranicznych napływają 
liczne dalsze zgłoszemia zawodników, 
którzy koniecznie chcą brać udział w tych 
wyścigach, a mianowicie: z Czehosło- 
wacji: Bardas Fryderyk, Cedek Józef i 
Alinger, z Niemiec zgłosił swój udział 
rekordzista Hempke z Hildesheim, z Au- 


BOT 


W lekkoatletycznych tegorocznych :nistrz0= 
stwach Polski pozostało jeszcze do rozegra- 
nia kilka konkurencyj, a mianowicie ł0-bój, 
bieg 3 km. z przeszkodami, chód 50 km., a dla 


w 


rużynowa Klasyfikacja 


w walce o zmisirzostwo Polski 


B 
via 


strii Franc. Falk z Gracu, a nawet z Danji 
Soerensen Nils. 

Jeżeli dodamy do tego zawodników 
poprzednio podanych wyścigi w Mysło- 
wicach będą pierwszorzędną atrakcją 
sportową na Śląsku, którą wszyscy win- 
ni zobaczyć, . ko; m 

Zapewniona jest dogodna kotmutikacja 
tak koleją, tramwajami jak i autobusami 
do samego stadionu w Mysłowicach... 

Początek wyścigów o godz. 15. . 


klahów Iekko- 
alietycząych 


pań pięciobój Konkurencje te odbędą się 

końcu bm. . 
Dotychczasowa punktacja mistrzostw mę- 

skich za r. 1933 przedstawia się następująco: 


„Oka Swiata” 


Przygody bezrobotnego Froncka | 


Froncek przybył do Mysłowic, 
by wystąpić w roli nowej 

i przedstawić się sportowcom 
Jako „as“ motocyklowy. 


| STADION 
MYSŁOWICE 
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Kiedy wchodził do Stadionu 
tłum go owacyjtie wita, 

a neleden 7 konkurentów 

z zazdrości zębami zgrzyta. 


Na Stadłonie pożyczono 

mu wnet strój motocyklowy, 

to jest kombinacie“ z płótna 
t hełm by nie rozbił głowy. 


Nr. 254 — 15, 9. 33 


Biuletyn sportom 
„Siedmiu SŚroszy” 


W Polsce brak pisma, które zamiesz= 
czałoby oficjalne komunikaty związków 
i klubów sportowych, przez co ułatwiło= 
by pracę zarządów organizacyj i za- 
aszczędziłoby kosztów  administracyj- 
nych. Komunikaty oficjalne drukuje 
i pisze każde stowarzyszenie na koszt 
własny. Papier, praca, koszty wysyłki 
powodują duże wydatki, które z trudem 
Się pokrywa. 


* Wydawnictwo nasze pragnąc przyjść 
organizacjom sportowym z pomocą, za- 
mierza wydawać „Siedmiogroszowy biu- 
lestyn sportowy”. 

Biuletyn Sportowy wychodziłby w 
każdy poniedziałek ramo i obeimowałby 
cztery strony gazetowe, na wzór nasze- 
go pisua. 

Cena pojedyńczego egzemplarza wy” 
nosić ma 7 groszy. Biuletyn nabyć bę- 
dzie można u agentów „7 Groszy” oraz 
we wszystkich miejscach sprzedaży. 

w Biuletynie Sportowym zamieszczać 
zamierzamy komunikaty wszystkich 
związków i klubów sportowych na tere- 
nie Śląska, woj. Kieleckiego, woj. Kra- 
kowskiego, Wielkopolski i Pomorza oraz 
komunikaty wszystkich związków cen- 
tralnych. 


Wydawanie Biuletynu Sportowego 
uzależniamy od przychylnych odpowiedzi 
zainteresowanych organizacyj, do któ- 
rych wystosowaliśmy odpowiednie pi- 
sina. Związki i kluby prosimy, by odpo- 
wiedź nadesłały jaknajszybciej, byśmy 
mogli rozpocząć wydawaniem „Biuletynu 
Smortowego „Siedmiu Groszy”, 


Jliecz ten iowy 
Froga — Cnón 


W pierwszym dniu międzymiastowe» 
go turnieju tenisowego Lwów — Praga, 
nie dopisał Hebda, który w spotkaniu z 
Maleckim przegrał w stosunku 6:2 5:7 
3:6 1:6. 

Drugi mecz Hecht — Wittmann 2:6 
6:4 6:1, 


EEEO EEK WZT SODY 


1) Warta 193 n: 2) Jagielonia 113 $., 3) AZS 
watsz, 94 p. 4) Polonia warsz, 62 p. 5) Po- 
goń [wows a 43 p, a dalej Pogoń katowicka 
3%. $tadjon 38. Legia 37, Sokół Bydz. 30 p. 
3 p. sap. 28, Cracovia 27, AZS Poznań 20, $o- 
kół Pozn. 19, MSZO 13, Sokół Wilno 10. Strze- 
lec Łódź i Sckół Macierz po 8, Pocztowy KS, 
Sokół Grudziądz po .5, Cresovia 2, Orzeł 1. 
Po trzech latach punktacja walk o nagrodę 
inż. Znajdowskiego przedstawia się nasiępu- 
A 1) Warta 477 pkt. 2) AZS Warszawa 

6. 3) Poląnia warsz. 245. 4) Jagielonja 151. 
5) 3 p, sap. 145. 6) Cracovia 143, 7) Warsza- 
wianka 112. 8) Pogoń lwowska 108. a dalej 
Stadjon 99, Legja 56, Sokół Bydg. 65, AZS 
pac i Sokół Pozn. po 52, Sokół Macierz 51 
p 

Tegoroczna punktacja mistrzostw kobie= 
cych przedstawia się następująco: Stadion 299 
pkt. AZS Warsz. 97, AZS Poznań 55, Pogoń 
katowicka 53, Makabi krak. 48, Sokół Pabja- 


+ mice 39, ŁKS 23, Jazielonia, Strzelec Lubla i 
, Krusche-Ender po 10, Makabi Wilno i Bry- 


gada Częstochowa po 5, Sokół Bydgoszzz, 
Grażyna 1 Strzelec Kalisz po 2, Makabi Biel- 
sko 1 Po dwóch latach walk o nagrodę węs 
drowną PUWF, punktacja jest następująca: 
Stadjom 333, AZS warsz. 199, Pogoń katowice 
ka 168, Makabi krakowska 102. AZS Poznań 
94, Krusche-Ender 86, ŁKS 77, Sokół Pabja- 
nice 68, Grażyna 16 itd 


Kledy nusladł na motocykl 
tłum podziwem się zapala, 
bo wygląda rzeczywiśc.e 
niczem Schneeweiss lub Gębała., 


ua pios Iastap?) 
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Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj. 


